
J\§  61. — We Wtorek dnia 13. M arca 1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 10 .Marca.

N .  Pan Cesarsko - Rossyjskiemu Rzeczywi­
stemu Radzcy Stanu P r i a n i s c h  n i k o f f ,  D y ­
rektorowi Cesarskiego P o c z t-A m tu  w Peters­
burgu , order orla czerwonego 2. kl. z gwiazdą, 
Radzcy Stanu B a r a n ó w  w R ydze, pocztmi- 
Strzowi g ubem ia lnem u , order orła czerwonego 
2. kl., oraz sowietnikorn S t e e r  i W  e y  r a u c b  
przy Cesarskim pocztamcie w Petersburgu, 
order orła czerwonego 3. kl. dać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
R o"  v  ® J  f l «

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17.L u te g o ( 1 .Marca.)
Przy Reskrypcie Cesarskim z d. 17. Stycznia, 

G e n e r a ł - Porucznik Senator K niażnin , miał 
szczęście otrzymać tabakierę brylantami ozdo­
bioną z wizerunkiem N. P a n a ,  w dowód 
względów J .  C, Mości za długoletnią gorliwą 
s łu ż b ę ,  tudzież za szczególne prace, podjęte 
w urzędzie członka byłej Rady tymczasowe), 
która zarządzała D epartam entem  D ó b r  Rzą- 
wych.

Znany artysta P, Karol L ipiński, przybył do 
tutejszej stolicy.

F r a n c j a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Marca;

J o u r n a l  d e  P a r i s  powiada: Zm uszeni je­
steśmy zwrócić zawczasu uwagę publiczności 
na dążność, jaką niestety wielka liczba depu­
towanych objawiać zaczyna. Potwierdza się, 
że członkowie Kommissyi, którym zbadanie 
wniosków Panów Passy i G ouin poruczono, 
nie ograniczają się na samem zbadan iu , ale 
owjzera odm ienne i całkiem nowe projekta 
ułożyć pragną. P rzez  to naturalnie rzecz cała 
innyby wzięła obrot. N ie  sądzim y, aby takie 
wdzieranie się w zakres administracyi zaraz te* 
raz nastąpić miało, spodziewamy się nawet, 
cokolwiek kto pow ie , i e  w rzeczonych 
Komrnissyach prawdziwie konstytucyjne zasa* 
dy podostatkiem znajdą obrońców i odniosą 
zwycięztwo nad  fałszywemi twierdzenia mi, 
któreby chętnie zastósować chciano. A le  ko­
nieczną jest rzeczą zwrócić na to uw agę, it 
się  usilnie starają o naprowadzenie^ większości 
na tór takowy. Niezaprzeczoną jest rzeczą, 
że inicyatywa Kommissyów nie zgadza się by­
najmniej z duchem regulam inu Izby ,  T o  
nam przecież za dowód służyć nie b ędz ie ;  b o  
nie omieszkanoby nam na to odpowiedzieć, 
i e  Izb ie  wolno swój regulamin zmieniać; 
L ecz  gdyby dostatecznem b y ło ,  aby deputo­
wany jakikolwiek tylko wniosek na biórze złoi 
ż y ł ,  w celu nadania Kommissyi pozoru  do
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układania praw i przekładania icb bezpośre­
d n io  rządowi  do  przyjęc ia ,  mus ia łyby  taki e  
K o m m is s y e  r ó w n o c z e ś n i e  przywłaszczyć  sob i e  
prawo ś l edztwa w całej obszernośc i ;  n i e p o do -  
b n o by  by ło  a lbow iem przypuśc i ć ,  ażeby bez  
d o w o d ó w ,  bez  po pr zed n ie go  zas i ęgn ięc ia  ra­
dy , b e z  g ru nto w ne go  zg ł ęb i en ia  wp ływających  
d o  t ego  w y p a d k ó w ,  projekta do  prawa ukła­
dać miały ,  W  b ió rz e ,  w któremby  s i ę  dz i e ­
w ię c iu  Kommissarzy  naradza ło ,  byłaby cała  
administracya wraz z ca łym rządem w tako­
w y m  razie  r eprezentowaną.  A l b o ,  inne mi  
s ł o w y ,  I zba  stałaby s i ę  wtedy zamiast  naradzają,  
c e g o  s i ę  zg romadzen i a  zgr o m ad ze n i em  admi-  
nistracyjnem.  T o  zaś w jawnejby zostawało  
sprzecznośc i  z d u c h e m  instytucyi  naszych.

J o u r n a l  d e  P a r i s  wyjął  z in ne go  dz i eń ,  
nika tutejszego następujący artykuł z  do d a t ­
k i e m ,  f e  ireść t eg oż  za uzasadn ioną p o c z y t u ­
je:  „ W c z o r a j  krążyły w I z b i e  i na g i e ł d z i e  
niepokojące  w iadomośc i .  Zape wni a ją ,  źe  
P r e z e s  Rady  ministeryalnej  o t rzymał  na d r o ­
dze  ur zędowćj  nader zasmucające  don ies i enia  
o  stanie s to sunków h a n d lo w y c h  w pó łn oc n e j  
A m e r y c e .  Stan kupiecki  w Stanach Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  który już Francyi  w in i en  12 mi l i on,  
i r an kó w ,  zamów i ł  jes zcze u nas towarów za 
3 mi l i on ,  f ranków,  a tak nasze miasta fabry­
c z n e  narazić s i ę  mo gą  na p od o b n e  n i eb ezp ie ­
c z eń s t wo  jak w u p ł y n i o o y m  roku. P o d ł u g  
t y c h ż e  sa m ych  wiadomośc i  ma s i ę  i Belgia  
w  op ła ka n em  p o ło ż e n i u  f in an sow em  znajdo  
wać i A n g l i i  podobn ież  przes i leni e  hand lowe  
zag ra ża ." —  Dz ienn ik i  o p p oz y ey jn e  są tego  
z d a n i a ,  ź e  Miniateryum dla tego tylko porta- 
p i o m  p o w y ż s z y m  wiarę wyjednać pragnie,  aby  
ich użyć  na d o w ó d  przeciw T e d u k c y i  renty.

Konsu l  amerykański ,  P .  W a r d e n ,  ozna jmi ł  
20 .  z.  m.  A k ad em i i  N a u k ;  źe  kanał ,  mający  
o two rzy ć  m i ęd z ym o rz e  Pa n am a ,  będz i e  ukoń  
czo n y  w roku przysz łym.  Kanał  ten zaczyna  
Śię przy ujściu rzeki S.  J ua n  de Nicaragua,  
p o d  10°,  58* szerokości  p ó łn o c n e j ;  idzie tąż 
rzeką aż do  jeziora N icaragua,  przechodzi  
miasto  t egoż  n a z w a n ia , tudzi eż  miasto Sorriet  
ie i wpada nako n iec  d o  zatoki Papagayo.

Świat  uczony  p o n ió ł  wielką stratę przez  na  
ąle  nas tąp ioną śmierć  s ł aw ne go  oryernalisty,  
Pana Sylwestra d e  S a c y .  D n i a  16. L u t e g o  z 
raca by ł  jes zcze  z u p e ł n i e  zdrów,  o d b y w sz y  jte- 
g o  dnia zwykły  swój  kurs w ko l egium Francy i  
( C ollege de F ra n ce ) ,  udał  s ię do  Izby Parów,  
gd z i e  nawet  miał  udział  w rozprawach.  Po  u-  
k oń cze n iu  pos i edzen ia  tego,  gdy opuści ł  pałac  
L u x e m b o u r g ,  naruszył  g o  paraliż właśni e w 
tej ch w i l i ,  kiedy wsiadał  do  fiakra, chcąc, w r ó ­
cić do  d o m u .  Uma r ł  dnia  11.  L u t e g o ,  prze  
żyw szy  lat 8 ° -  *

Z w ł ok i  Genera ła  Caraman prz y w ie z i on e  z o ­
stały dn.  17, L u t e g o  z A l g i e r u  do T u lo n u .

Król  F ra ncu zów  zatwierdzi ł  plan now ej  n a u ­
kowej  podróży przez  S z w e c y ą , No rw eg ią ,  L a ­
ponią  do Sp it zbergen .  Kierować  nią będz i e  
P.  Gaimard,  z którym Król d ługą  w tym przed­
m io c i e  miał  r o z m o w ę  i pokazywał  mu  na map-  
pie d r o g ę ,  którą sam odby ł  w r. 1795 przez  
N o r w e g i ą ,  Szw ecy ą  i L ap on i ą .  Król  Szwedzki  
of iarował  s i ę  dodać  P.  Gaimard kilku s z w e d z ­
kich u c z o n y c h ,  którzy mu  w tej ważnej  pod ró ­
ży do b i eguna p ó łn o cn eg o  towarzyszyć  będą.

Pro jek t ,  ażeby A n g l i a  i Francya zaręczyły  
pożyczkę  dla madryck iego R z ą d u ,  zdaje s i ę  
spełzać na n i czem .  Gabinet  londyński  żadną  
miarą wdawać się w to nie chce ,  zapewnia,  f e  
już dosyć  czy n i ł  dla Królowy  Izabel l i .  M n i e ­
m a ,  ź e  bez  z ezw o le n i a  Parlamentu nie  m o ż e  
dać taki ego zaręczen ia ;  nie przyjął zatem pro-  
jektu n ad es łanego  w tym wzg lęd z i e  z Paryża.  
W  skutek t ego  1 L u d w i k  Fi l ip nie  ch ce  także 
nic  już więce j  s ł y szeć  o  tym projekcie.  Rząd  
madrycki  będz ie  przeto pod każdym w zg lę d e m  
sob i e  sa m em u  zos tawiony ,  chyba źe  ze  strony  
francuskiej  I z b y  D ep u to w a n y ch  wn iosek  p o ­
dany  zos tani e  do pospi e szenia  mu  przez  wspar­
c ie  p i en i ężn e  z p om o cą .  Zdaje s i ę ,  źe  Pan  
T hie r s  powz ią ł  zamiar po do bn ego  projektu.

Z d n i a  3. M a r c a .
S to so wn ie  do  gazety  d e T r i b u n a u x  ze ­

znan ie  m ł o d e g o  cz łowie ka ,  nazwiski em V a ­
lent in,  sp o w od ow ał o  władzę  do n o w y ch  badań  
w sprawie spi skowej  Hubt-rta,  W sp o m n ia n y  
V a le n t i n ,  d. 20. Lu te go  w Poit iers  z p rz y cz y ­
ny  b un tow nic zyc h  ode zw  i pode jrzenia o inne  
oszukańs twa,  stanął  przed S ą d t m ,  gdz i e  m i ę ­
dzy  inneari o św ia d czy ł ,  iż na l eży do  rzędu  
republ ikanów i jest j e dn y m  z l iczby 28 po l i ­
t ycznych w ę ź n i o w ,  co z  St. Pe lag i e  uszli.  
P ow ie dz ia ł ,  źe odtąd Francyą  i kraje zagrani ­
czne  w różnych przejeżdżał  k i erunkach,  wy-  
więzując  się z po l econ ych  sobi e  przez zw ierz ­
chn ików repubhkanizrnu riiisayi. P o n ie w a ż  
jedoak dziennik w Poit iers  ob źa ło w a n eg o  na 
podstawie tych Ztzriań ogłos i ł  za oszukańca,  
który przez  zmyśl .one zez na n ie  ch ce  sobie,  na 
dać znac zen ie  i stać s i ę  przedmio tem»powsze -  
chne j  c i ekawośc i ,  Va l en t in  tern bb ur zon y  n a ­
der ważne  rzeczy miał  wyd ać ,  w skutek czego  
g o  do Paryża zaw iez io no . Od ką d  tu przyby ł
już  kilka razy go  badano.

S tosownie  do  l i stów z Constanz X iąź ę  L u ­
dwik N a p o le o n  o n i e m al  s ię n ie  zabi ł  upadłszy  
z  koniem.  Koń a lb ow iem  z nitis s i ę  rozb i eg ł  
i upadł  nad krańcem przepaśc i ,  tak dalece źe  
i jeźdźca i konia li tylko drzewo  nad urwiskiem  
l eżące  wstrzymało .  Mi m o  to ska leczy ł  sob i e  
X i ą ż ę  rękę i go l e ń  tak n i e b e z p i e c z n i e ,  źe  przy-
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na j mnie j  p rzez  6 tygodni  będz ie  się musiał  
leczyć.

Między  o s o b a m i , które onegda j  t ł u m n ie  do 
L o u v r u  się c i snęły ,  dla p rzypat rywan ia  się 
p ło d o m  wystawy ku ns z t ów ,  był też s tarzec 
poważ ny  z siwą  8*ow 3» mający kij w ręku,  
O d d żw ie rn y  prosił  g o ,  aby s tosownie do p rze ­
pi sów kij swój przed salą zostawił .  Starzec 
odpowiedz ia ł :  „ A l e  ja bez kija iść n ie  m ogę ,  
bez  niego za razbym przy pie rwszym kroku 
upadł .“  O d d żw ie rn y  o d r z e k ł , iż go wprawdzie  
ża łuje ,  ale od inst rukcyi  swojej odstąpić nie 
rn oźe ,  s tosownie  do  której  tylko osobom 
mającym n o g ę  d r ew ni a ną  użycia kija w sali d o ­
zwolić może.  „ O  jeżeli tak,  to już  dobrze ,  
odp ow  edzia ł  starzec.  U d er zy ł  więc ki jem 
o nogę  swoję  a dźwięk dow iód ł ,  iż z d rzewa  
byc musiała .  T a k  go  więc wpuszczono .  
Jakoż  starzec len n ie  był  nikim i r m y m ,  jak 
gene ra łe m R . , k tó remu na polach  Moźajskich 
kula no g ę  oderwała.

Z  d n i a  4. M a r c a .
V a l e n t i n  ciągle jeszcze badany p rzez S ę ­

dz i ego ,  ważne czyni  z e z n a n i a , l ubo go już  na 
f ałszywych i sp rzecznych zd yb an o  oświadcze­
niach,  S tudenta m e d y c y n y ,  Fores t i e r ,  jako 
pode j rzanego  o  udział  w spisku przeciw rzą ­
d o w i ,  wczotaj  p rzya resztowano.  Z da je  się,  
i e  i on należy  do sprawy H ub er towsk ie j .

Os ta tn i  n u m e r  dziennika l a  M o d e  policya 
w expedycy i  tej gazety i na poczcie zabrała.

Lis ty z g ł ów ne j  kwatery D o n  Carlosa d o ­
noszą,  źe wkrótce nowa  wyprawa w głąb  H i ­
szpani i  wyruszy .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dnia a3. Lu tego.

G ene ra ł  F l in te r  wydał  nas tępujący  buletyn  
do  G en e ra ł  Kapi t ana nowej  Kastyli i :  „ O d e ­
bra łem depeszę  od kome nd an ta  zos tawionego 
o d em n ie  w ' i e v t n e s  dla ufortyfikowania m i a ­
sta tegó oddziału wojsk,  w której do n os i ,  iż 
władze w Marjal izy p ew n e  odebra ły  d o n i e ­
s i e n ie ,  że Ja ra  w skutek potyczki z d. 18. L u -  
t ego  od  karohstów samych za mordowany  z o ­
stał  i że cała m ło dz ie ż ,  up ro wa dzo na  gw ał ­
tem z d o m ó w  r o d z i n n y c h ,  do  s iedzib swoich 
wróci ła .  D uc h  ludności  powszechn ie  na  n a ­
sz ą  korzyść się ożywia ,

W i o c h y ,
Z  N e a p o l u ,  dnia 17. L u t e g o .

{ Z L ip s k ie j  Gaz, P o w sz  )  — W  nocy  z dnia
13. na 14, L u te g o  byl iśmy świadkami n a d z w y ­
cza jnego  zjawiska p rzyrodzenia.  Bez znacznej  
wit locznej  burzy morze  w okropnym zostawało 
r u c h u  i wyżej s ta ło ,  niż kiedykolwiek.  JBał- 
wany uderza ły  z straszliwą mocą o b rzeg m o r ­
s k i , zburzy ły  tnur  wzd łuż Strada nuov a  della 
m a r i n a ,  ki lkanaście wielkich s łupów i m o c n e

d re w n ia n e  poręcze  wzdłuż linii ce lne j ,  p rze­
rzucały kamienie  ważące 3 — 4 ce tna rów pr zez  
SO kroków szeroką ulicę i mieszkańców po d o ­
mach  na tejże ulicy ze snu  budzi ły .  R a n o  d.
14. L u t e g o  człowiek j eden tak gwał t own ie  
p rze z  bałwany uderzające na ulicę u g o d z o n y  
zosta ł ,  że pad! bez zmys łów n a  z i e m i ę ,  a p o ­
wóz  pa rokonny  ledwo się w po bo cz ną  ul iczkę 
schronić  zdołał .  Okrę t  j eden  z 400 rek r u ta m i  
z Sycylii  mia ł  za tonąć  i jeszcze więcej  n i e ­
szczęść n iezawodnie  się na mo rzu  wydarzyło.  
J u ż  d. i i .  L u t e g o  stał b a rome t r  bardzo nisko,  
a dn.  14. przez całą noc gwał towna  panowała  
ulewa.  —  Z  Mess yny  donoszą  p od  d.  7. L u -  
t e go ,  że  z imn o  bardzo dotkl iwe i n aw e t  śn ie ­
g u  wyglądano.  T u  w N ea p o lu  p rzec iwnie  
ciągle m a my  po 6 — n  stopni  ciepła i w A b r u z -  
zach .przed kilkoma dniami jeszcze śn ie gu  n i e  
było.  — W  zeszły czwartek miel iśmy bardzo  
ożywio ny  Corso.  Król  z or szakiem sw oim je­
chał  wielkiemi ,  p ięknie  wyrab ianemi  sankami  
w ubiorze  rossyjskim; Xiąźę  L e o p o l d  z swoim 
orszakiem ubran y  był  po młynarsku.  —  Z Sy­
cylii  n i e  marny żadnych  wiadomości .

G  a / i c y a,
Z e L w o w a ,  d. x. Marca.

Jk,  K a r o l  M i e r z w i ń s k i ,  dziekan me t ro ­
poli talnej  kapi tuły lwowskiej  obr.  ł ac , ,  prała t  
infułat  s tanis ławowski ,  c. k. r adzca guberni jal-  
ny,  przeżywszy  lat 53, d. 28. Lu tego '  p rzen iós ł  
s ię do wieczności .

Jak  s łychać,  ustawa wzg lędem kolei żelaznej ,  
mająca w krotce być ogłoszoną,  którą dla wszy­
stkich prowincyj  Monarchi i  Aust ryjackiej  wy­
p ra c ow a n o ,  ma być już od JC KM oś c i  usank* 
cy j onowaną .  Dyrektorowie „ p ó ł n o c n e j  kolei 
żelaznej  Cesarza F e r d y n a n d a , "  mieli  w dn iach  
p iewszych przeszłego  miesiąca u J C K M o ś c i  
posłuchan ie  i na pamiątkę tego wielkiego p r z e d ­
sięwzięcia ofiarowali  m u  medal  bity.  Pocze ro  
w tymże samym zamia rze  udal i  s ię do  obie-  
dwóch  Cesarzowych.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  »Tygo dn ika  rolniczo-prze ­

m y s ł o w e g o "  wyszedi  Nr ,  x6. i obejmuje p rzed­
mioty nas tęp u j ące :  G łó w n e  zasady użyźn ien ia  
roli.  O  s t a j e nny m chowie  owiec w mi e j sc u  
pastwisk.  Po ró w n an ie  fabrykacyi cukru  b u r a ­
koweg o  w Cz ech ac h  z naszeini  sposobami  ga­
licyjskiemu T a n i  sposób czyszczenia o le ju .  
Z eps u t e  i śmie rdzące  oleje czyścić.  N o w y  ś r o ­
dek siły porusza jącej  (m o teur ')  p o d  n az w ą:  
turbine,  czyli  koło wirowe ( Kreiselrad).

Z  M o r a w y .  — W  je dn y m  z da w ny ch  ko­
śc io łów w Z n o j m i e  zn a le z i o n o  o b r a z ,  mało*



366

w an y  w sposobie  b iz an tyńsk im,  jak wszystkie 
obrazy w kościołach greckiego obrządku.  L e w a  
Strona przedstawiała Chrystusa P a n a ,  a d ruga 
P r o r o k a  E l i a sz a ,  jak m u  wrony  poka rm  d o n o ­
szą.  W  oko ło  by ły  s ławiańskie ki ryhcą pisane 
s łowa,  których,  gdy w Z n o j m . e  przeczytać m e  
pot raf iono,  o des łan o  obraz  do  wied,  teologi ­
c z n e g o  k o n w ik tu ,  gdzie nap. s  ten ruscy semi .  
na rzyści  z Galicy i odczytać miel i .  P i smo  cze- 
skie K w e t y  donosząc  n am  o tem,  n ie  przyta- 
cza r ze czo ne go  n a p i s u ,  ani  w sp o m in a ,  co się 
dalej  stało z tym o b r a z e m ,  który bez wątpienia 
s i ęga  pierwszych czasów chrześci jaństwa w kra-
iach  rusko-s ł awiańsk ich.  ,

Z  W ę g i e r .  —  D o w ia d u j e m y s i ę ,  z e  w 
P r e s z b u r g u  ka ted rę j ęzyka czesko-sławiańskie-  
s o ,  w mie jsce podeszłego wiek iem p. G.  Pal- 
kowicza ,  objął  p. L u d w ik  Stur .  -  Slaw.anski  
ks i ęgozb ió r  p rzy  l i ceum ewangiel ickiem tamże,  
g nac zn i e  się pom na ża .  W  u p ły n io n y m  roku  
uzyska ł  n a  za ku p ien ie  ksiąg zn ac zn ą  s u m m ę  
xe  składek p rywatnych .  •— Tam te j szy  zakład 
dla l i teratury serbskiej ,  który w końcu zesz łego  
l o k u  pows ta ł ,  o tr zymał  d a re m o d  kupca se rb ­
skiego T b k ó l e go  20,000 Z R .  m,  k , , za co ku­
pi ł  d o m  wielki i takowy serbskim przyozdobi ł  
n ap i se m .  —  Czesko - s ławiański noworocznik  
Z o r a  n a  roku 1838 wychodzi  z pod prasy.  — 
F t i r e d y  wydaje  pieśni  lu d u  Słowaków.  S t a n -  
I ro  V r a z  wydać  zamyśla  takież pieśni  górno*
ilirviakiego narzecza.

W  Ti l l au  pod  Gdańs k ie m u m a r ł  p rzed kilku 
tygod n ia mi  niejaki  A n d r z e j  K a m i n ,  przeźy-  
wszy lat 113. O d b y ł  wojnę  p l e w i ą 1 znajdo­
w a ł  się w tej b i twie ,  w k t ó r e j  zmar ły Blucher  
d o  niewol i  zabrany  został .  Miał  5 żon i z tych 
. p ł o d z i ł  25 dz i ec i ,  z  których atoli ani j e d n o  
n i e  pozostało  przy życ iu.  P rócz s ł u c h u ,  ża­
d e n  zmysł  j ego  n ie  był  o s ł a b io n y , a na  o ty­
g od n i  p r zed  śmiercią  cho dz i ł  jeszcze o  pó ł tory
r o i)i do  kościoła

S ławny  szachista ,  P a n  L a b o u r d o n n a i s ,  dał  
z n o w u  n ie da w no  d o w ó d  n ies łychane j  w tej 
e r z e  pamięc i  swojej .  Gra ł  par tyą z P a « e ™ 
R o n c o u r t ,  k tóry ,  jako n iegdyś  współzawodnik 
P h i l i d o r a .  zyskał  sobie także znaczną  sławę
nzachistY. W  C'3SU ca ł®i P3HV  P a n  k 3*50,0 *- 
do n n a i s  o b r ó c o n y  był  ciągle tyłem do szacho- 
wnicy i tylko kazał  sobie wymieniać  p o s u n ię ­
cia p rzeciwnika ,  P °  k ló rych oznacza ł  swoje.  
P a r ty a  została n ie rozs t r zygn ię tą ,  trwała pói-  
trzeciej  godz iny  i z r ob io n o  56 posunięć.  _

D z i w a c z n a  z i m a .  — D zi w ne m  zjawić 
skiem w obecne j  z imie je8t wielka n. estosow-  
ność  zachodząca między t empera tu rą  E u r o p y  
p ó łn o c ne j  a t empera tu rą  okol ic po łud n iowych .  
W  Marsylii  nie czuć byna jmnie j  ostrej  z imy,  
dn ia  ifr. Stycznia b, r. p r ze daw ano  tam. na  je­

d n y m  z publ i cznych  rynków świeżo ze r w a na
kwiaty.  Je szcze bardziej  eprzyia n iebo  Kor« 
syce.  Z im a  t ameczna tak jest ł a g o d n a , iż p o ­
d łu g  listu z Ajac io  dn ia  7. Stycznia r. b.  kwit-  
nę ły  t amże d rzewa mig da łow e .  W  tym sa­
m y m  liście do n o sz ą ,  i i  rośl iny wszędzie p u ­
szczają pączki ;  jestio k l ima t ,  n i e  wiele us tę ­
pujący klimatowi neapol i t ańskiemu,  tak dalece,  
i i ,  jak się pokazuje z doświadczeń uczy n io nyc h  
w A ja c io ,  udają się tatn bardzo pomyśln ie  
wszystkie rośliny z krajów pod zwrotn ikowych .

O b w i e s z c z e n i e .
N a  d n iu  15. miesiąca b ieżącego o godz i n ie  

gciej po p o łu d n iu  sp rze d an ym  będzie p o w ó s  
całkiem pokry ty ,  d o br ze  u t r z y m y w a n y ,  w do­
m u  na ulicy Podgórne j  pod  Nr.  9 po ło ż o n y m .  
Chęć  kup ien ia  mający w tym celu więc niniej-  
szem wzywają się.

P o z n a ń ,  dnia 6. M a r c a ^ j j l ^ i ^ ^ ^
W S z c z e p a n k o w i e  pod Szamotułami  

stoją na  sprzedaż 150 sztuk wysoko poprawnych  
macior  zdatnych do  ko tu ,  i tyleż skopów m ł o ­
dych  również  dobry ch  i zda tnych  do c h o w u ;  
te owce  są każdego czasu do  widzen ia na

Prawdziwy tytuń  turecki
tak do br ego  ga tu nku  jak nigdy jeszcze nie miał  
poleca po 4 złt. i 6 zlt .

J .  T r a e g e r ,  w rynku  Nr.  57.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

Sto- Na pr. kurant

Dnia  10. M a rc a  1838.
P^C.

papie­ goto­
rami wizną

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacje 1830. . i .

4 
' 4

103
103,5

©v 
& 

o

Obligi premiów handlu morsk. — 6 5 | 64J
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 103J

1031
—

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1034 103
Królewieckie dito .  . 4 — — ■
Etblągskie dito . . 4 ł 1 — —
Gdańskie dito w T . ► . .  , 4 3 | —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 — 1 0 0 |
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4 105 —
W  schodnio - Pr. listy zastawne , 4 101 f —-
Pomorskie dito .  • 4 101 i 100*

dito dito . • 9 9 | 9 9 |
Kur- i Nowomarch. dito ♦ » 4 1004 —

dito dito dito * - 3 , 991 9 9 i
Szląskie dito • ♦ 4 105| —
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur-1 No­

90 89wej - M a r c h i i ........................ —

Z łoto al marco — 2154 2144
Nowe dukaty . . « • • • • — 18* —-
Frydrychsdory * , - • - •  
Inne monety złote po 5 talarów .

— 13& 1 3 /5
— 1 3 | 12 i  

4Disconto ♦ . - • » • • • . 3


